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DWAJ mARSZAŁKOWIE - OWA SymBOLE 
I nadszedł wreszcie czas. gdy kres po­

łożono upodleniu i wszelkim cierpieniom 
narodu. Garstka szaleńców pod wodzą swe­
gOOlukochanego Komendanta wyswobodziła 
Polskf:i. 

Jeśli dziś rzucimy okiem na okres pow­
stania leg'ionów i pierwszy ich bój, trudno 
się nie dziwić, że oni, źle odżywiani i nie­
dostatecznie wyposażeni dokonali tego wie­
kopomnego i chyba największego w dzie­
jach naszej ojczyzny - czynu. Powiodło 

iin się, boż nie była to walka 2 nieprzyja­
cielskich armii, to była walka 2 duchów, 
2 idei : idei wolności, równości i ludzkiej 
sprawiedliwości z despotyzmem, przemocą 
i ' krzywdą wyrządzaną na każdym kroku 
od 150 prawie lat Polsce. 

I w długim paśmie krwawych bojów 
z przeważającymi wielokrotnie siłami wro­
ga wykuto Nową Niepodległą Polskę· 

Któż to był ten, który w swym sza­
leńczym wprost porywie rzucił hasło czynu, 
kim był ten, którego imię działało na oto­
czenie jako siła pobudzająca do ciągłego 

i wytrwałego dążenia do przysłużenia się 
_ choćby swym życiem - sprawie naro­
dowej, którego komenda podrywała nie 
tylko ciała ale i dusze ·i serca? 

Tym Mę*eft'l Opatrz noś­
clolNym, zesłanym na ~en pa­
d6ł dla urzeczyW'latnlenla ci­
chych mOdl6"" rrllllonólN był 
,"~zef Piłsudski. 

Dusza, kryjąca się pod jego postacią 
_ to uosobienie skromności, pełna u­
IftlloW'8nla ojczyzny I glEłbo­
kiego patriotyzmu. Urodził się 
w czasie, gdy nad krajem szalały reakcyjne 
rządy popowstańcze. Był naocznym świad­
kiem prześladowań i szykan, stosowanycn 
przez ekspozyturę carską na ziemiach Kró­
lestwa. Wychowany w patriotycznej atmo­
sferze domowej pałał nienawiścią do obcej 
przemocy. Z tej też nienawiści zrodzi­
ła slEł pot~*na lNol. czynu, 
a pótniej teł I sarn czyn. l nie po­
mogły żadne szykany ani brutalne środki 
zdławienia akcji. On wlaraył w 
ŚlNlętość Swej Idei I słusz­
ność 5""e) $pralNy. 

Niezłomną wolą prowadzona akcja 
zbrojna i konspiracyjna - dała w rezultacie 
upragniony cell.amierzony. Dała Wol­
ną I NIepodlegią Ojczyzn ... }\ 
Imię: Piłsudski zrosło się z po­
Jęciem naszelojczyzny I u­
rosło do symbolu Polski Od­
rodzone). 

Przez szereg łat czuwał jeszcze Piłsud­
ski nad młodym or·ganizmem, aż 12 maja 
1935 r. został przez Najwyższego odwołany 
z grona ziemian i postawiony przed Jego 
tronem. 

W testamencie, jaki nam zostawił 

wskazał na gen .. Rydza. znane­
go "" czas'e walk o nlepod­
leglo.ć pod przydomkiem 
Śmigłego lako na SlNego na­
stępc~. 

Obecny Marszałek Edward Śmigły 
Rydz stał jako wierny i posłuszny uczen 
przy Swoim Komendacle. 1\, że odznaczał 

się niepospolitym wręcz geniuszem strate­
gicznym oraz wielkimi zaletami serca i u­
myslu, mienił Go Swym najlepszym ucz­
niem i powierzał Mu najtrudniejsze zada-
nia. 

W rozkazie z dn. 19. IX, 1915 pisze 
Komendant: .,W vvytrawne ręce 
podpułkolNnlka Śmigłego Ry­
dza oddalę kORlendę nad vva .. 
mi, wiedząc. że Go otoczycie 
tym samym zaufaniem I ft"Il­
łośclą. z Jaką odnosiliście Sltl; 
dO mnl .... W książce zaś "Rok 1920 ~ 
czytamy : _Gen. Śmigły Rydz rozwiązał 
Swoje zadanie w sposób najzwyczaj zrę­
czny. Operacje Jego stanowią jedną z naj ­
chlubniejszych kart, jaką armia polska po­
siada." 

nie pomylił się Ten, który miał pra­
wo do mówienia o Sobie "..Ja I OJ­
czyzna to jedno'· vv vvyborze 
SlNego nast~pcy. Około Oso­
by Marszałka Śmigłego Ry­
daa skupia sl~ cały naród 
ufny w ..JegO niepospolIły u­
mysł, któryft"l prolAf'adzl Pol­
skę z 'W'laścJlNiII Sobie ener­
gi,ą ku lepszej przyszłości. 

Ostatnie wypadki w świecie dowodzą 
niezbicie , iż polska racja stanu, strzeżona 

przez Nie go właśnie po śmierci Ojca Oj­
czyzny nie tylko nie doznaje uSi.czerbku, 
lecz jest zagadnieniem, kt6ry..., liczyć 
się . muszą lNlelkle rnocar .. 
silNa"" sw-e) mitl;dzynarodo­
'W'eJ polityce. Polska osiąga pod Je­
go bacznym na wszystko okiem mocarstwo­
we stanowisko w Rodzinie Narodów. 

Pracą, pracą twórczą i konstruktywną , 

pracą codzienną. szarą - podniesiemy Pol· 
skę materialnie i duchowo do rzędu mo­
carstw świata, bo tak nam czynić kazał nasz 
niezapomniany .Dziadek", a my tego prag­
niemy dokonać: a mając Wodza w Osobie 
Marszałka Rydza cel nasz osiągniemy! 

1\ Imię Marszałka Rydza - związane 

z ideą Polski mocarstwowej jest też Jej 
symbolem.-

• • • 
Dzień Imienin 2 tych Mężów pracą 

uczcimy, pomni, że prawem świata - jest 
ciągły postęp, oraz modlitwą za spokój 
Duszy Tego, Który Polskę odbudował, 

a dziś nie ma Go już niestety między na· 
mi, oraz prośbą o pomyślność dla Tego; 
który w obecnej chwili o nas dba , i o nas 
się troszczy. • 

"Kemir. 

W odlnącie złudzeń ... 
(Na marginesie wydarzen wiedeńskich) 

W normalnych czasach przedwojennych, 
spoleczenstwo żyło spokojnie i . świadomie, wy­
padki polityczne następowały logicznie jedne 
po drugich, żadne niespodziane wydarzenia 

nie zakłócały spokojnego rytml\ wewnętrznego 
panstw, i aczkolwiek sytuacja stawała się nie­
kiedy groźną, zagrażając międzynarodowym 
wybuchem, - zawsze misterna dyplomacja 
połrafila zażegnać groźne niebezpieczeństwa, 
przywracając życiu, gospodarczemu właściwe 

mu tętno, a społeczeństwu dając blogi i uprag· 
niony pokój. 

Przeciwnie, - obecną dobę charaktery­
zuje mnogość wydarzeń politycznych, grożą­
cych zawikłaniami potężnymi każdej chwili, 
nowe konstelacje polityczne wyłaniai~ sit( 
wciąż przed nami nieoczekiwanie, zamącając 
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pokój wewnętrznego życia. Z trudem tylko u­
daje się czasami zaiegnać grozl;f sytuacji, by 
za wszelką centf uzyskać pokój. Dowodem te­
go jest polityka ostatni ch lat Francji i Anglii, 
które kilkakrotnie mając prawo wystąpić zbroj­
nie p rzeciw Niemcom, łamiącym traktaty mitf­
dzynarodowe, tego ze względu na pokój i oba­
fVę wywolania nowej wielkiej U{ojny światowej 

nie czyniły. 
Sytuacja wewnętrzna wielu państw pozos­

tawia również wiele do życzenia, pociągnięcia 
w tej dziedzinie życia, szczególnie jeśli chodzi 
o gospodarcze stosunki, bywają czasami wprost 
nieoblic7.alne i zgoJa ni espodziane. 

Chaos opanował dziś wszechwładnie myśli 
całej Europy, całego wszechświata, zabrakło my­
śli, która- by usiłowała wprowadzić nowy ład 
w nieuporządkowanych do tej pory stosunkach 
powojennej Europy. 

I tak, sytuacja, w której się znolazła obec­
nie Austria, została wywołana wewnętrznym jej 
osłabieniem i zamieszkami, jakie powodowały 
bojówki różnych partii politycznych Austrii. -
Zr,czna - przyznać należy - polilyka Nie­
miec utwierdzała Austrię fV mniemaniu, że nie~ 
podległości jej naruszye si~ nie waią, a wielolo­
k rotne poparcia Wioch, Francji i Anglii. gwaranto­
wały jej rożnymi Iraktatami bezwględną nieza­
leżność . Czując si~ więc pod bezDieczną osloną 
Dpiekuń.czych skrzydeł Italii, - której wybaczo~ 
no wspaniałomyślnie "opuszczeni e" trójprzy­
mierza, a wszczególności Austrii, w czasie woj­
ny światowej. - nie myślano wiele nad fak· 
tern, iż historia lubi się powtarzac i przez długi 
czas nie brano pod uwagtf okoliczności. by 
samej być niepodledłości swej gwarantem, ja­
kotei nie czyniono starań ani wysiłków. by sy­
tuację międzynarodową Austrii wy jaśnie. 

Groźne wypadki lutego r. b. zasnuły na 
chwiltf horyzont polityczny Austrii. Albowiem 
natychmiastowe gwarancje Francji i Anglii da-

Boruta. 

Fala 
XLI. 

Hallo! Hallo 
Tu radio Jarosław, na wszystkie rozgło­

śnie: Leżajskie, Glembockie, Krakowskie, Gar­
barze i Wesołą Górę . 

Uwaga. 
Serwus Antek. 
Servus. 
Co ty taki cienty na mni? 
Cienty, jak cienty. ali nakryncony jes­

tem na ciebi serdeczni. Jak ty śmia ł zeszłego 

razu gadać do radia z błtfdami drukarskimi? 
- Nimożliwe. Ta co ty bałakasz? • - A jakży, braci i tak ci po tym to wy-

drukowali, a ja musiałym za ciebi oczamy świ­
cić, jak dawali sprostuwani. 

- Ta a o braci - wielgi mycyji. A ot le­
pi si popatrz, słonko świci, ptaszki ćwirgają, a 
na rynku ludzi sprzedawali sniżyczki i bazi. 

- No to fajnu. Dobra jest. Skończy si 
przezroboci. Przede wszystkim pójdziemy bu­
dować ulicę Kraszewskiego. 

- Ta co ty gadasz?/ Ta wy przecie 
zeszłego roku budowali? 

- To co z tego? Bidny ludzi muszom 
zawdy z czego żyć. Tak, jak np. widzisz w So­
wietach słyszałem, że huty szklane produkują 
masę wyrobów szklanych. Ponieważ atoli jed­
nakowoż "doskonałe" stosunki komunikacyjne 
sprawiają, że wagony ze szkłem miesiącami 

czekają na wysłanie z fabryki wgłąb kraju, tłu­
cze się gotowe szklanki tysiącami, przetapia -

wały Austrii dalszą ułudl:;:, iż Niemcy przeclez 
nie ważą sil:;: rzucić na niepodległość Austrii. 
W kraju zwi~kszył się zamęt, wzrosła groza 
sytuacji, powstał większy jeszcze chaos, lecl 
tak zagranica, jak i Austria sądziły, iż na tym 
sitf wszystko skończyło. Zwiastunem, któr)' za­
powiadał już stanowisko Włoch na przyszłość, 
mianowicie nieobecność Mussoliniego w kry ­
tycznej chwili, di" wała ludziom nielicznym, 7. me­
todami prowadzenia dzisiejszej polityki obezna­
nym pełny obraz i grozę sytuacji. Zdawali tei 
sobie sprawę nieliczni, że na wypadek?zajęcia 
Austrii, mającego nastąpić w bliskie j przysz­
łości, na chwilę uderzy w alarm prasa, znajdzie 
miejsce kilka not międzynarodowych, jakaś in~ 

terpelacja , komitet ~nieinterwencii~ "Blaga Na­
rodów" i na tym się skończy niepodległość 
Austrii. 

Niestety, ogół przewidzi eć tego nie chciał 
i przewidzenia takiego bał się , stojąc uparcie 
na stanowisku, że Niemcy nie ważą się ... i że 
zawsze Francja i Anglia ... 

Skutki tej inercji wkrótce okazały się . 
Dnia II. marca 1938 r. Austria jako pań­

siwo niepodleg/e przesłała istnieć. Po raz ostatni 
hymn austriacki o dawnej melodii hymnu habs­
burskiego odegrany został przez radiostację 

wiedeńską tegoż samego dnia o godz. 7-mej 
wieczore~. Stało się to po mowie kanclerza 
Schuschnigga, który oznajmiając narodowi au­
striackiemu, iż zmuszony jest do ustąpienia 
przed siłą, aby nie dopuścić do rozlewu krwi, 
zakończył mowę wzruszającymi słowy: "Gott, 
hute Oesterreicb I" (- "Boże, strzeż Austrię' " - l. 

W kilka godzin później radiostacja wie­
deńska grała już hymn- narodowo-socjali­
styczny .. HorsŁ Wessellied" i niemieckie mar~ 

sze wojenne, a jednoczesnie zmotoryzowane 
kolumny armii niemieckiej posuwały się coraz 
dalej w głąb Austrii, zbliżając się do Wiednia 
i obsadzając coraz to nowe miejscowości. 

po to, by z nich znowu zrobić ... szklanki. -
Zresztą widzisz braci, jak my budowali zeszłego 
roku ulicy Kraszewskiego, to my wtedy zakła­
dali ulepszony nawierzchni , a tera s i pokazało , 
że za cztery miesioncy si z ni zrobiła stara 
popsuta. Wienc my jusz tera bendziemy robili 
tylko stary. aby po czterech misioneach byli 
nowy. 

No, no, a nuż, a widelec .. . 
Moży s i uda nawet bez .. . widelca. 
Fajnu, aIi co bendzi z ulicą Sienkie-

wicza? I Ta on by si braci, w grobi dz iesińć 

razy przewrócił, jakby zobaczył błoto na swoji 
ulicy i zicher by sy myślał, że on je w jaki 
Woli Okrzejowski, lub że w nagrodtf za autor­
stwo "Zmor H dali mu taką ładną ... błotną ulictf. 
A nieboszczyk Fredro, jakby stanut na swoji 
ulicy, by ci ni wiedział, dzie on je w Siniawi, 
czy w królewskim g rodzie wolno-handlowego 
miasta Jarosławia . 

- jo, jo, rychtyk. A czy wisz, popatrz si: 
jarosław - to ci tak królewski miastu już nie 
je, bo nima króla, gród też ni, bo najwyżej 
miastu, żeby wolne to bym ni powiedział, bo 
każdy ci si nawet u dentysty boi usta otwo­
rzyć, handlu w jarosławiu ŻĄdnego nima, mia­
stu, to tyż on nie je, bo ci specjalnie powięk­
szyli liczby mieszkańców z 28.000 na 25.000 
tysięcy żeby większa dziura była, lak że ci 
dziś tylko jedna nazwa zamiast tamtych zosta­
je: - dziura jarosław. 

- Właśni braci, człowik nima już prawi 
z czego w taki dziurzy żyć, chyba z ... przezro­
bocia a jak tego ni starczy, to co ma kraść, 
i potem w ciupi siedzić? 

- Podobne stosunki w zarysie odnośnie 
do sytua cji wewnętrznej i zagranicznej zaist­
niały swego czasu i w Polsce. Lecz wówczas 
przejawił siC; całej pełni geniusz Wodza na­
szego Wielkiego Marszałka. który biorąc na 
barki swe odpowiedzialność wobec Boga 
i historii za losy Polski, jedną chwilą u­
kształtował i postawił na miare; swej wiel­
kości przyszłość przed Polską. 

Po uporządkowaniu sytuacji wewnętrz­
nej, po zwiększeniu gotowości bojowej na­
szej I\rmii, jako zdecydowany przeciwnik 
opierania sie; i zdawania na obce państwa, 
począł od r. 1932 zdobywać dla Polski mię­
dzynarodowe stanowisko, prowadząc 
politykę nl.zal_*n .. _ Owoce tej re­
alnej polityki zagranicznej wkrótce wydały ob­
tity plon, gdyż Polska przestała być pionkiem. 
na szachownicy dziejowej, a stała siC; równo­
rzc;dnym partnerem, z którym każdy dziś 

liczyć się musi.-
Upadek I\ustrii - to groine memento 

dla zwolenników metody liczenia na innych. 
Na to nigdy zdawać się nie wolno. Niestetyjt ­
Austrii powojennej co prawda nie brakło pa­
triotów, nie brakło ludzi sercem i duszą od­
danych sprawie narodowej, lecz brakło jej lu­
dzi twórczych, umiejących kierować losami pań­
stwa wedle swojej woli i nadewszystko umie­
jących korzystać z doświadczenia swego i in­
nych. 

Dla tego też w obecnej sytuacji miedzy­
narodowej. gdy nad naszym kontynentem zwi­
sają groine chmury, gdy wzrok nasz musimy 
wytężyć na zachód i wschód. jest rzeczZl nie­
dopuszczalną, aby przywary naszych przod­
ków, które PolskC; zgubiły, odżyły. Nie roz­
bicie i bezład, ale zJednocz.nl. 
wszystkich, winno być naczelną de­
wizą, wielkiej i mocarstwowej Polski. 

.. Sigma"_ 

a 

Apropos, widzisz tera ci braci w som­
dach maju wprowatlzić nowy kary. Kary chłosty_ 

- Aha wisz, ta ja ci słYSlłlł, że to si ju 
nawet niechtóry kubiŁy, jaku wprawiony w 
małżeństwi zgłosiły. 

- Tak, tak braci. Do serca menszczyzny 
wiedzi droga przez żołądek. a do rozumu zda­
je sie inne drogi. 

- A wszysU,-ieml1 ci braci winna mancy­
pacja kubit. 

- Ta co braci. furda. ja ci pawim coś' 

lepszego. Do czego prowadzi mancypacja gim­
nazistów ? Odbraź ty sy braci, ży w piontyk 
zeszłego tydnia było przestawieni w Domu Żoł­
nierza. j o? 

- Nu ja. Ali co z tego wynika? 
- Nu wisz, jak ci si ludzis ka naschodzili 

tak ci wykupili bileta, że zabrakło biletów dla 
gimnazistów. Byli ci ju tylko miejsca po złoty 
dwadzieścia. Proszom, o bilet zbiorowy na 20 
osób po 80 groszy, ali im ni dali. 

- No i co? 
- Gim nazjalista, to on ci bra ci głowy nosi 

ni od parady. Tak ci s i oni przedstawili jaku 
wyciecżka z Przeworska. 

- Ta ; poszli? 
- Aliwo. Nigdy w sWleci. Wienc ci sy 

oni namumili dwu gości, przedstawili jaku bel­
frów, dali im cygara w łapy, a wycieczka to już 
si zrobiła z Drohobycza. No i to już pomogło. 
Dosłali bileta po 60 gr. 

- No fajnu. Choć to wisz trochy cieka­
wy. jarosławscy studenci na bilet zoiorowy. 
pójść nie mogli , przeworscy też ni, adroho-, : 
byccy to odrazu. 
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PODZIĘKOWRNlE. 
W.uystkim, którzy rvz.i~a udział tv oddaniu 

osJatniej posługi nauemu drogiemu Ojcu błp. 
Ado/jowi Rogerowi, a tv szczega/ności: Prze­
wie lebnemu Rabinowi lukowi Steinbergowi 
WPa nu Jakubowi Glassbergowl , Towarzy­
stwu R~kodzielników żyd .Jad-Charuzim", 
Towarzystwu dobro .. Chesed Weemeth",­
WPanu Dr D. Turnhelmowi za lego troskliwą 
Q bezinteresowną opiele,: lekarską, - oraz 1 gm 
Wszystkim, którzy w naszym głębokim ialu, 
w.lJrazili nom Swe wpólczucie, składamy -
na tym miejscu najserdeczn"ł!jszł! podzięko-
wonie. RODZINR. 

-
KRONIKA 

(Red:r. lu:ja buwaruakowo maDu,lc:ryptow aie :r.wra«o) 

Obchód Imienin Naczelnego Wodza 
Marszałka Edwarda Śmigłego Rydza świę­
cono u nas uroczyście. 

Już w wigilię uroczystości tj. 17 bm. ze 
wszystkich gmachów rządowych, autonomicz­
nych i domów prywatnych powiewały chorąg­
wie o barwach narodowych. W tymże dniu 
wieczorem, Komitet Porozumiewawczy Polskich 
Stowarzyszeń Oświatowo Kulturalnych 
- staraniem tut. Koła Rodziny Wojskowej -u­
rządził w sali .. Domu :Żołnierza~ Uroczystą 
Akademię o starannie opracowanym i wyko­
nanym programie muzykalno wokalnym. 

Uroczystą Akademię zainaugurowało świet­
ne przemówienie okoliczności owe, wygłoszone 

przez p. Drową Filową. Po czym nastąpiły pro­
dukcje orkiestry Strzelców Lwowskich pod ba­
tutą p. kapelmistrza, deklamacja w wykonaniu 
podchor. piechoty W. P., deklamacja uczennicy 
..szkoły powszechnej im. król. Jadwigi, oraz 
produkcje chłopięcego chóru szkoły im. Ko­
narskiego pod umiejętną batutą p. prof. Para­
nia ka Henryka. Akademię zakończyło odegra­
nie obrazu 5 . .. Gałązki Rozmarynu" Z. Nowa­
kowskiego przez zespół amatorski. 

W dniu 18bm. przedstawiciele Związków 
Kombatanckich składali życzenia dla Dostojnego 
Solenizanta na ręce Komendanta Garnizonu. 

Wizytację tut. starostwa. przeprowadza 
od 15 bm. p. Klimow inspektor starostw lwow­
skiego urzędu wojewódzkiego. 

, 
Wizytacja gimnazjum I·go. W dniu 15 

b. m. rozpoczął wizytację gimnazjum (-go im. _ 
Marszałka Piłsudskiego p. Zygmunt Orłowski, 
wizy tator K. O. S. L-

Młodzież tuŁ gimnazjum I i II-go ubie­
g a się o nagrodę Polskiej Akademii Lite­
tatury. Jak JUz onegdaj relacjonowaliśmy 

w konkursie onagrod .. P. A. L. u, bierze udział 
3 uczniów gimnazjum l-go, i 2 uczniów gim­
nazjum 114go, a to: K,dzterslci Adam, Marlciewtcz 
Władysław, Słeinbock Samuel (wszyscy z klasy 
8-mej gimnazjum l-go), oraz Bojto Edmund 
(VIII b) i 7worek Stanisław (VIII a gimn. II-go). 

Realizacj" prac przygotowawczych 
Półkolonii Letnich. Jak już w ostatnim numerze 
"Expressu Jarosł.- relacjonowaliśmy, odbyło się 
9. bm. zebranie w sprawie Półkolonii Letnich 
w powiecie, pod przewodnictwem wiceprezesa 
tut. Koła T. S. L. p. obwód. inspektora szkolne4 
go Karola Dziduszki, przy współudziale p. p.: 
Starosty Alfreda Kocóła, reprezentanta wojska 
ks. kapelana Ziółkowskiego, lekarza pow. Dra 
Grzegorzewskiego, przewod. Rodziny Wojsko­
wej Drowej Lewickiej. wiceprezesa powiat. 
Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży Tra­
czewkiego, Szymańskiej jako przedstawicielki 
Narodowej Organizacji Kobiet, Zającówny 
przedst. Kół Gospodyń Wiejskich, rejenta z 
Radymna Otowskiego i. i. 

Zebranie zagaił p. inspektor Dziduszko, 
wyjaśniając cel i istotę zebrania, a przede 
wszystkim apelował do skoordynowania wysił­
ków wszystkich orranizacyj w kierunku zreali­
zowania zbożnego dzieła, jakim bezsprzecznie 
jest opieka nad dzieckiem. 

Z dużym nakładem pracy starannie ujęty, 
obszerny referat organizacyjny wygłosił p. Józef 

uE X P R ES S JAR O S L A W S KI" 

Knou, obwod. instruktor Oświaty Pozaszkolnej, 
w którym omówił: zorganizowanie powiatowych 
komitetów Półkolonii Letnich, ustalenie miej­
scowoś~i w których by należało zorganizować 

PółkoJ. Letnie. podział ustalonych miejscowości 
pomiędzy poszczególne organizacje, powołanie 
lokalnych komitetów Półkolonii Letnich, finansów 
i. i. 

Po referacie wywiązała się ożywiona i 
poważna dykusja wszystkich uczestników zeb­
rania. Dyskusję zainicjo nował p. starosta Kocół, 
który w treściwych słowach poruszył bardzo 
zasadnicze problemy związane z organizacją 

Półko!. Letnich w terenie, wykazując w swym 
przemówieniu, jak bardzo sprawa Półkolonii 

Letnich dla dzieci leży mu na sercu. W końcu 
swego przemówienia oświadczył gotowość 

poparcia moralnego i materia lnego tej istotnie 
poważnenj akcji społecznej, 

W końcu uchwalono zorganizować w 38 
miejscowościach tut. powiatu Półko!. Letnie i 
przystąpić zaraz do czynnej pracy organizacyjnej . 

..Jedziemy do RumunW. W niedzielę , 

13 bm. odbyło się w tut. iimn. I-uym im. 
Marszałka Piłsudskiego, przedstawienie I-szej 
Jarosławskiej Drułyny harcerskiej im. ks. 1-
Poniatowskieio, p. n .• Jedziemy do Rumunii ". 

Na całość złożyły się reportaż, obrazki 
obozowe. śpiewy, dialogi. tańce narodowe i 
run;mńskie, oraz obrazek p. n ... Co widzieliśmy 
w Bukareszcie i nad morzem Czarnym" 

Program wypadł nader udatnie dzięki 

ofiarnemu zajęciu się przedstawieniem ho. prot. 
Adama Tabora. 

Dochód z przedstawienia przeznaczony 
na obóz letni. 

Pod adresem miarodajnych czynników 
sądowych . Z tut. powainych sfer adwokackich 
otrzymaliśmy poniższe UWOZi z prośbq o za­
mieszczenie: 

Podczas debaty parlamentarnej zarówno 
w Sejmie jak i Senacie omawiano zasadę jaw­
ności rozpraw sądowych. Zasada ta, mająca 

pierwszorzędne znaczenie wychowawcze, jako­
też jako czynnik kontroli samego Społeczeń­
stwa nad wymiarem sprawiedliwości, nie jest 
przeprowadzona w całej rozciągłości, Ewłasz­

cza w miastach prowincjonalnych. 
Mówiąc o sali sądowej, mamy zwycujnie 

na myśli salę obszerną, w której jest dość miej­
sca dla publiczności, w której są ławy dla os­
karżonych, oraz w które; nie brak miejsca dla 
obrony jako współczynnika wymiaru sprtl.wied­
liwości. Prowincjonalne sądy niestety zbyt czę­
I tO pozbawione są tego wsz.ystkiego, co w na­
szych pojęciach kojarzy się ze salą sądową. 
Przede wszystkim sale roz.praw są tak ciasne 
i szczupłe, że o dost .. pie publiczności wogóle 
mowy być nie może, zazwyczaj rozprawy od­
bywają się w biurach sędziów, co z natury rze­
czy uniemożliwia, a nawet wyklucza jawność 
rozpraw. W salach tych brak naj konieczniej­
szych sprzętów, brak ławy dla oskar~onychJ 
brak na-U1et stołu j krzuła dla ac/wakatów. 

Naprzykład w Sądzie grodzkim w Sie­
niawie sala rozpraw karnych jest właśnie 
typową dla sądów prowincjonalnych. Mały 
pokój, w którym z trudem pomieści się kilku 
oskarionych, ze względu na swą szczupłość 

czyni zasadę jawności rozpraw wielce proble­
matyczną. W sali tej brak krzesła i stołu 
dla obrony, obrońca zmuszony jest brać 
udzial w rozprawie stojąc i trzymając swe 
akty w r~kach, co staje się wielce UCiąż­

liwe, jeżeli rozprawy przeciągają si~. 
Zasada jawności zostanie przeprowadzona 

zatem na terenie całego Państwa dopiero wte­
dy w całej rozciągłości, gdy umożliwi się spo­
łeczeństwu branie udziału w rozprawach przez 
odpowiednie urządzenie sal rozpraw. 

Po walnym zebraniu Koła Miejscowe­
go L O. P. P. nowowybrany Zarząd odbył 

dnia 7 bm. konstytuujące posiedzenie na któ­
rym wybrano prezesem p. płk. Łukowskiego Mie­
czysława, wiceprezesem p. Zygmunta Kurka 
naczelnika tut. Urzędu Pocztowego, sekreta4 
rzem p. Burego Stanisława, skar~)Riki em p. Ła­
dnowskiego Władysława-. 

Str. 3. , 

W związku z programem pracy na rok 
1938 wyłonił Zarząd 3 sekcje, a mianowicie: 
l} propagandowo-prasową, w składzie pp.: 
Zygmunta Wacykiewicza podinspektora szkol­
nego, Dra Eryka Reslera i kapitana Gołda Ka­
zimierza, 2) techniczną - na czele której sta­
nął p. inż. Tokarows~i Stanisław, 3) imprezo~ 
wą z p. Nabaglo Romualdem na czele. 

Spodziewać się należy, że nowowybrany 
Zarząd zrealizuje w zupełności zadania L.O.P.P_ 
względem miejscowego Społeczeństwa i znaj­
dzie należytą współpracę i żywy oddżwięk 
wśród najszerszego ogółu. 

.. Miody las M

• Staramiem gimnazjum II-go 
im. A. Witkowskiego odegrał 14 bm. w sali 
.. Sokoła" zespół amatorski tegoż gimnazjum, 
~rzy współudziale zespołu uczenn'-c gimnazju. 
żeńsko im. J. Słowack'-ego, - szłukę "Młody 
Las" Benedykta Hertza. 

Olbrzymi zespół, liczący 69 osób, wywią~ 
zał się ze swego zadania nad wyraz znako .. i­
cie. Lwią część zasługi przypisać należy reży~ 

serowi p. prof. mgrowi Władysławowi Kuni­
szowi, który dzięki swej istotnie syzyfowej 
niemal pracy, w przeciłłgu krótkiego czasu po­
trafił zespół postawić na odpowiednim pozio­
mie artystycznym. 

Trudno nam wyliczać i uwypuklać po­
szczególnych wykonawców, jako, ie wszyscy 
uczestnicy zespołu stanęli na wysokości zada­
nia, odegrali sztukę umiejętnie i ze zrozumie­
mem. 

Charakteryzację udatnie przeprowadził p. 
Nazarkiewicz przy pomocy p. prof. Mula i p. 
Koby. Kostiumów użyczyło Ognisko Podofice1-. 
rów Zawodowych, dekoracji .. Sokół". 

Podnieść należy, że dochód z przedsta­
wienia, Samorząd uczniowski przekazał na za­
kupienie auta dla drugiego stopnia P. W., ce­
lem umożliwienia młodzieży nauki jazdy na sa­
mochodzie. 

Fakt ten, odzwierciedlający stosunek mło­
dzieży do zagadnien nalury państwowej, do­
wodzi o wysokim wyrobieniu ideowym mło-

dzieży tegoż gimnazjum. (Rawicz). 

Z sali sądowej . Wasyl Szczerbiak z Wy­
socka znalazłszy lufę karabinową, postanowił 
wypróbować swe zdolnoici zawodowe, jako 
kowal i pnerobił znalezioną lufę na krótki ka­
rabin. Zdał prawdzie egzamin kowalski, lecz 
ponieważ zadowolony l wyniku wystrzelił z te­
go karabinu, został oskarżony o posiadanie br04 
ni palnej typu wojskowego, i w dniu 9. bm. 
odpowiadał przed Sądem Okręgowym iii Prze­
myślu na sesji wyjazdowej w Jarosławiu. 

Przewód sądowy potwierdził obronę os­
karżonego, a ponieważ nadto zapodali świad­

kow ie, że Szczerbiak jest człowiekiem spokoj­
nym i dobrowolnie broil oddał, został skazany 
na karę aresztu przez dwa tygodnie z zawie­
szeniem wykonania kary aresztu. 

Rozprawę prowadził s. s. o. Matyja, oskar­
żał prok. Kruczkowski. bronił adwokat Dr 
M. Meister. 

Pod adresem Zarządu Miejskiego. Otrzy­
maliśmy pontżsu pismo z prośbą o zami~szcz~ 
nie.- "Stefan Żeromski napisał powieść p. Ł 
~Dzieje grzechu". Gdybym był pisarzem, napi­
sałbym powieść p. t. "Dzieje błota" na ul. Gło­
wackiego, tej najbardziej - wyjąwszy ul. Sien­
kiewicza - zabłoconej ul. jarosławskiej. na któ­
rej tydzień temu błoto zgarni~to w kupki, a nikt 
do tej pory się nie zatroszczył, by je woz'f 
miejskie usunęły~. 

(Incolo). 



Str. 4. 

Po Ogólny m Zgro madzeniu Delegató w 
Kół Tow. Popierania Bud o wy Publicznych 
Szkół Po wszechnyc h naszego obwodu. W"nie­
dzielę, 13 bm. odbyło się w szkole im. A. Mic­
kiewicza ogólne doroczne Zgromadzenie De­
legatów Kół T. P. B. P. S. P. z obwodu szkol­
nego jarosław. Wzięło w nim udział 17 dele­
gatów z 28-u Kół. Zgromadzenie zagaił p. nacz. 
tut. Urzęgu Pocztowego Zygmunt Kurek za nie­
obecnego w jarosławiu, ze względów służbo­
wych prezesa Obwodu Twa p. Karola Dzidu­
szki. Inspektorat Szkolny reprezentował p. insp. 
Kaulhe i instr. O. P. p . Józef Knolz. 

Przedmiotem obrad było sprawozdanie 
Komitetu Obwodowego za rok 1937. 

Po odczytaniu protokołu z roku 1936. 
i przyjęciu go do zatwierdzającej wiadomości, 

składał sprawozdania za rok 1937. z poszcze­
gólnych dzi ałów pracy T-wa, sekretarz Obwo­
du p. Letniowski. Obejmowały one; 1). spra­
wozdanie z organizacji Towarzystwa w obwo­
dzie, 2). ze stanu finansowego Kół w obwo­
dzie, 3). z akcji budowy szkół i zaopatrywania 
ich w pomoce naukowe, 4). z działalności Za­
rządu Komitetu Obwodowego, 5). przedstawił 
plan pracy na rok 1938 oraz przeprowadzono 
wybory Za rządu· na rok 1938. W końcu wy­
stąpił z wnioskami, mającymi za ce l i zadanie 
zdążać do jak najlepszego usprawnienia dzia­
łalności naszej organizacji. 

Po złożeniu sprawozdań wyłoniła się ob­
szerna i bardzo rzeczowa dyskusja, w której 
zabierClIi glos poszczególni delegaci Kół. 00-
tyczył~ ona materiału propagandowego, samej 
propagandy. okresu rozliczeniowego Obwodu 
z Okręgiem, sprawy pożyczek na rozbudowę 
s~kół. zakupu pomocy naukowych, zakładania 
nowych Kół, jednania członków Towarzystwa 
lak wsród społeczeństwa jak i dziatwy szkol ­
nej, oraz ' organizacji Tygodni Szkoły Powsz., 
które każdorocznie przypadają na miesiąc paź­
dziernik. 

Dla szerokiego ogółu Czytelników tego 
sprawozdania, będzie zapewne najbardziej inte­
resującym dział finansowy Towarzystwa. Otóż 
w przychodach wykazał Zarząd Komitet u 
Obwodowego kwotę 10.026 zł. i 79 g r. uzys­
kane z obwodu s zkolnego jarosławskiego 
na rzecz Towarzystwa. Na pozycję tę złoży­
ły się wpływy ze znaczków sprzedanych, z IV. 
Tygodnia Szk. Powsz., z imprez i z datków 
przy zapisach dziatwy szkolnej. 

Uzyskał nato m ia st Komitet Obwo dowy 
z Okn;;gowego we Lwowie kwotę 21.500 zl 
na budowc;: szkół w obwodzie i zakupno 
pomocy nau k owych. Następujące gromady 
uzyskały w r. 1937. pożyczki na rozbudowę 
własnych budynków szkolnych. Z powiatu ja­
rosławskiego: D resina ad Wie/lin, Kos~yce, Mo­
lodycz, Mupina i Wola Rokietnicka. Z powia.tu 
łańcuckiego: Chodaczów, Wola Zarczgcka i Zo­
Ignia. Z przeworskiego; Gniewczgna i Tarnawka. 

Widzimy z tego zestawienia najwyrainiei, 
że obwód nasz w zasadzie nie najbiedniejszy 
gospoda rczo w państwie, wykorzystał na po­
trzeby rozbudowy szkół w całym obwodzie 
(3-ch powiatach,) kwotę przeszło dwa razy 
wyższą od tej, którą zasili ł fundusze Towa­
rzystwa, mającego za cel i zadanie pomagać 

i wspierać akcję rozbudowy budynków szkol­
nictwa powszechnego w Polsce. 

Obowiązkiem tedy naszym będzie wzmóc 
swój wysiłek w tym kierunku, by choć zrów­
noważyć pozycję pobieraną przez obwód z po­
zycją dochodową na rzecz Towarzystwa. 

Pod tym względem nie da się napewno 
wyprzedzić ofiarne nasze społeczeństwo innym 
powiatom. 

W końcu p. przewodniczący zebrania po­
dziękowawszy bardzo serdecznie nauczyciel­
stwu za tak owocną pracę w T. P. B. P. S. P. 
oraz Inspektoratowi Szkolnemu, który pomimo 
ogromu własnej, zawodowej pracy, nie szczędzi 
trudu i wysiłku, by sprawy Towarzystwa dały 
w obwodzie naszym jak najlepsze wyniki, -
zamknął doroczne Zgromadzenie, wyrażając 

zebranym na sali delegatom Kół gorące uzna­
nie za dotychczasową pract; . Uczestnik. 

..E X P R E S S JAR O S Ł A W S K l" 

"Hu m o r to grunt" l Pod tym hasłem u­
urządza, - ciesząca się dużą sympatią w na­
szym mieście biblioteka ·Tarbuth" i K. K. L. 
"Oancing-Purimowy" w sali .jad-CharuzimMdnia 
19 b. m. 

Doskonała orkiestra i mile niepodzianki 
niewątpliwie zapewnią maksimum beztroskiej 
zabawy. 

Pamiętalo" Pomocu ZImowei" ! 
"Ciotka Karola". W piątek, 11 bm.odbyły 

si ę w sali "Domu Żołnierza" dwa gościnne wystę­
py zna nego a rtysty filmowego i teatralnego p. 
E. Bodo z zespołem teatru miejskiego z Sosno­
wca, w doskonałej komedii p. n. "Ciotka Karola"_ 

Wesoła komedia tryskała kaskadami hu­
moru, wywołując li widzów paroksyzm śmiechu, 
który nagradzano hucznymi oklaskami. 

Sala, mimo wysokich cen wstępu, przepeł­
niona. Sztuka odegrana należycie i dobrze 
wy reżyserowana zasługuje na uznanie. 

(W. M.; 

Olbrzymi pożar tartaku. W .nocy z 7 na 
8 bm. wybuchł pożar w tartaku Abrahama 
Leiba Maiersfelda '!' okolicach Majdanu Sie­
niawskiego. Pastwą grożnego żywiołu padła 

hala tartaczna i hala maszynowa. Wypadku 
w ludziach nie było. Straty wynoszą około 

12.000 z1. 
Co było istotnym powodem pożaru na 

razie nie ustalono i na ten temat krążą naj­
rozmaitsze wersje . 

Tartak był ubezpieczony w Tow. "Port" 
na kwotę 10.000 zł. 

Prawdziwą monetEj... poznaje sit; po 
dźwięku. Prawdziwą Francka przyprawę do ka­
wy poznaje się po znaku ochronnym jakim 

4 jest .młynek do kawy·. Przyprawa do kawy 
"z młynkiem" czyni wszelką kawę bardziej aro­
matyczną, pełniejszą w smaku i tanszą. 

(Po umknlsciu n u meru). 

W ojewoda lwowski p . Dr. Biłyk - w towanyst­

wie p. Wicewojewody Chmielewskiego, Naczelnika Wydli,­
lu Bnpieczenstwa p. Charewicu, Sekretana osobistego 
i Nac:r.elDika Wyd,iału Samon"doweg<) - pnybyl 16. bm. 
O godz. 19·30 samochodem do Jaro.law:a. 

Pana Wojewodo; przed gmachem Staroltwa powitał 

p. starolt a Alfred Kocoł, a nuh,pnie u weJicia do Starost­
wa imieniem Mi .. ta powitał burmiltn p. D~. Siara, w to­
warzYltwie pp: wicebunniltna apt. Woiciechowskiego, law­
ników: dyr. inż. Broniewskie,o. i Dra Jana Dynyri.kiego, 
oraz radllyeh: Mołonia i Szumiakowskiego. - podai~c na 
tacy tradycyjny chleb z 101" i miodem. 

Pan Woj<'lwoda w odpowie.:!ti, uhxymanei w niez­
wykle aer decznym tonie. zapewni j o swym pnychy lnym 
uatosunkowaniu sic: do miasta. podkrdlił. że naDa mu jest 
miła i przyjnna wap6lpraca Staroltwa 1. Zan,dem mi .. ta 
o trolki tego milIta. - Ponadto nadmienił, że równiei 
wiadomym mu jest I.magaaie aię mi .. ta z trudnoiciami, 
S których niew,tpliwie mialto wybraie obrona, ręk". 

Po serdecznym pożegnaniu się z Delegacj" p. Wo­
jewoda ze iwit,! pGu.stał aa konlereacji z p. ilaroat, Ko­
colem, a nalto;pnie w tym towarly5ł.wie apoiył kolację 

w restaurlcji _Adria"' zamiel1.kał w hotelu ~Polonia·. 

W doiu l7-go bm. P, Wo jewoda w biur:r.e p. sta­

rOlty Koc"ła przyjmował pnedatawicieli Władz, Unędow, 
Zwi,tkow i Stowarzyszen. 

Wypr6bolNane przepis" 

Mostek cielEjcy 
P r o p <) r C i e: .3 4 kg mostku cielęce,o. 2 'yiki mas­

la, 2 łyiki mIlki, unypta loli i cukru. lok z ćy t rygy. MA· 
GGlelfo prtyprawa. 1/2 nklanki imieta .. y. iółtko. 

Mostek podzielić na kawałki, posolić i go­
tować do miękkosci. Z masła i mąki pryrzą­
dzić jasną zasmażkę, rozprowadzić przecedzo­
nym rosołem, dodać do smaku szczypkę soli, 
cukru i soku z cytryny. W końcu dodać smie­
tanę rozbitą z żółtkiem i nieco MAGGIego 
przyprawy. Podać z ryżem ugotowanym na 
sypko. 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor EMANUEL SCHIFFMANN 

Nr. 12. 

Zawiada m ia m P. T. Panów Właścicieli 
rea lności, że z d niem 1. III. b r. otworzyłem 
przed siębi o rstwo assenizacyjne i przyjmuję 
do wykonania wszel kie pra ce w zakres ten 
wchodzące. 

Trzusak LudlNlk 
Jarosław, uJ. Grun wa ld zka Nr. 14. 

.;;!!lnIUI'!19n llmt:mmtJIIHulllIIM1I1~lhmmUMIUllrM1 IUIIilutm:l ll lllll l llll'hlOllllm!l9t.lili I/I!" 

I A.JN OW SZE ł 

I :~~:': :~SEZ E ł 
;; A.JORVG INALNIE.JSZE ;; 
ł A.JSUB T ELNIE.JSZ E I 
i W O D Y ~OLOfiSKIE ł 
; ną wagę kupuje się o 250/0 taniej w e fi r mie ~ 

ł Z. GLANZ·Jaroslaw i 
'ilii l llhlllllAlllIlllllI!llIAIIIUIIUllllllPIlUlnlltl~UIIIlll I,*,IlII1UPI'l6IIlqIIIlIllIlAllUUIIllIlIIIIJllm 'l; 

I Pa~ze treściwe ' 
I ~ ;r:~D~O::~~wą, śrutę sIo-

==: necznikową, śrutę palmo~ 
§ wą, śrutę kokosową, dalej 
;;;;:;a makuchy lniane i slo necz­= nikowe, tudzież m ą c z kę 
_ m ięso-kostną, 

~ p o I e c a w calowagonowych ladunkach 
_ wprost z Olejprni. ni detaj liclOie Ul 

i SlW~~~[:"'J 
aaaDa aDa oaaooaaaaaaaDDaaOaQaOOaOaDaa 
a a 
g K lo c hc e nal t an l e l g 
D k upi e D 
g Cem ent •• Wa pno •• Gips g 
g Pap~ • • Oac hówkEj •• Szamotkę g 
a a g nlechaJ sl .ą zwró c i do firmy g 
g M. O K O Ń . g 
a a g JRROSU\W, ul. Kraszewskiego g 
g TELEFON Nr. 6. g 
• a aoaoaaooaaoaoaoaOOODDDoaaaaaaaaDoaaa 
oOOOOC>08000@@ooooocooocg 

g Młyn Molorovvy g 
~ J. 61aSberua W JarOSłaWIU ~ 
G Brzostków 22 Te lefon 223 O 
g p~zyjmuje 2 
" do przemiału wszelkie g atunki zboża nll U 
" mąki pytlowe, śrutowe, pEjcak i kaszę· O 
QOoooooeoooo§oOQOOOOOOOO 
TOWARY KORZ.N NE. w6dkl. wwln. 

mszalne z firmy T. C I E Ś L I N S K I W Pnemyilu 

poleca Franciszek Doroba 
JAROSŁRW, ul. Grunwaldzka. 

DUŻO CHODZI 
Mł\ WRł\1:L1WE NOGI 

powinien ~rzede wszystkim odpo­
wiednie i najlepsze obuwie kupować. 

Różn ica w cenie pomi ędzy li­
chym a dobrym obuwiem jest tak 
nieznaczna, że wprost nieopłaca się 
odmawiać nogom dobrego obuwia. 

Poleca wykwi ntne i higieniczne obuwie 

DOM TOWAROWY IMPERIAL 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • : Ważne dla P. T. Budujących! : 
• • : &"11111, IIJall wumlU lIl IIrialIII .lIdllłJIIUCh : 

: f\DOLF BLOCHER : 
• • • W JI\ROSŁł\WIU, ul. 3. Maja 1. Te l. 165. -
: pGleu: cem.,nt portllnd,ki. Ifip, utukatoraki i ala- : . 
• blltrowy, cegly j glinki 5umotowe. papę • 
: dachoW4 i izolacyi'" o raz farby i pokosty : 
_ i wlu lkie IQDe lIIaterialy W ukres budow- _ 
• nietwa i malar.tWI wchodt,!ce. • 

: SUCIIJI UC : JlVłI budllllnl I II1Zae91111 .. SUD~I!lI" :: 
: III'1Z U ... t IIIPrlIIASU'I' SIICIII. • 
: JU.le PII,.l1lrl,O.. Wal'Ul" .1~Dg 11. '111 : . ................................. .. 
Drukarnia Pospieszna w Przemyślu . 
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